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Nawałnica, która na początku sierpnia przeszła przez Polskę dotknęła też naszą gminę. W Popowie Wonieskim i w Kątach uszkodziła

zabudowania gospodarcze, drzewa, słupy energetyczne. Najgorzej po nawałnicy wyglądało gospodarstwo Piotra Maćkowiaka z Po-

powa Wonieskiego. W nocy, we wtorek, 1 sierpnia, zawalił się budynek, w którym była świniarnia i obora. W niebezpieczeństwie zna-

lazły się zwierzęta, które gospodarz natychmiast wyprowadził. Jeszcze w nocy przyjechała straż pożarna i wyłączyła prąd, który mógł

zagrażać życiu ludzi. Widok był zatrważający. W ciągu dwóch kolejnych tygodni szacowano straty. W sobotę, 19 sierpnia mieszkańcy

Popowa Wonieskiego postanowili pomóc sąsiadowi. Na jego prośbę i powiadomienia pani sołtys do zagrody przyszło prawie dwa-

dzieścia osób. Wszyscy cięli drewniane konstrukcje dachu, wywozili i składowali drewno, sprzątali teren. Robili to ręcznie przez kilka

godzin. Dla pracujących mieszkańców była kawa i placek. Każdy deklarował pomoc w kolejnych dniach. Jeśli będzie trzeba przyjdą

wywozić z podwórza gruz. Pan Piotr dziękował sąsiadom i zapewnił, że bez ich wsparcia byłoby mu naprawdę trudno. Taka pomoc jest

niezwykle cenna, także po to, by po prostu w ciężkich chwilach nie zostać samemu.

Patryk Skórczewski z Osiecznej przyszedł na świat 7 listopada ubiegłego roku. Jest ślicznym, kochanym ma-
leństwem. Niestety urodził się ciężko chory. Od dziewięciu miesięcy walczy o życie i zdrowie.

Nic nie zapowiadało, że synek
może mieć problemy ze zdrowiem.
Pani Iza, mama Patryka, była pod
opieką lekarza, regularnie wykony-
wała badania USG, czuła się do-
brze. Bez niepokoju czekała więc
na swoje drugie dziecko.

Kiedy jednak chłopczyk przy-
szedł na świat nie mógł złapać
pierwszego oddechu, był siny, na-
tychmiast zabrano go na inten-
sywną terapię. Oczekiwanie na
diagnozę trwało "wieki". Bliscy
mieli nadzieję, że wszystko będzie
dobrze, że Patryk wróci w ramiona
mamy, że wyzdrowieje. 

Wyniki badań okazały się bezli-
tosne. Maleńki Patryk ma złośliwy
nowotwór wieku dziecięcego.
Diagnoza była jak wyrok. Rozpo-
częła się więc walka o życie chłop-
czyka. Dzień za dniem, tydzień za
tygodniem. Do dziś.

Nowotwór usytuowany był w
okolicy szyi i twarzyczki Patryka.
Nie pozwalał mu oddychać, jeść.
Lekarze zdecydowali, że trzeba
dokonać częściowej resekcji guza.
Chłopczyk miał zaledwie miesiąc,
operacja była bardzo trudna. Ale
nie było innej możliwości ratowa-
nia życia. Po kolejnym miesiącu
guz odrósł do pierwotnych rozmia-
rów. Pokazały się też przerzuty na
kości, mięśnie. 

Nie było innego wyjścia jak
poddanie chłopczyka agresywnej
chemioterapii. Chemię  dostawał w

2-3 tygodniowych odstępach
czasu. Już ma za sobą jedenaście
cykli chemioterapii. Mama jest z
nim w szpitalu przez cały czas.
Wciąż ma szansę na powrót do
zdrowia. I do domu, do bliskich. 

Na szczęście przerzuty znik-
nęły. To otworzyło nadzieję na po-
konanie nowotworu. Co prawda
pierwotny guz w policzku tylko tro-
chę się zmniejszył, ale leczenie
trwa. Patryk jest maleńki, szczu-
plutki, wyczerpany. Nie można za-
stosować mu radioterapii czy
autoprzeszczepu. W tej chwili do-
staje kolejną chemię, chyba już
ostatnią. Potem szansą będzie już
tylko skomplikowana operacja w
Danii i kwalifikacja do terapii no-
watorskimi preparatami. Już trwają
rozmowy ze specjalistami z Unii

Europejskiej.
Patryk tylko kilka razy, przez

chwilę był w domu. Jest wówczas
pogodny, z radością patrzy na 4 -
letnią siostrzyczkę. Kiedy nie musi
brać silnych leków przeciwbólo-
wych uśmiecha się. 

Zasługuje na to aby żyć. 
Operacja i leczenie w Kopen-

hadze przeprowadzone ma być
prywatnie. Sam lek, który Patryk
będzie otrzymywał jest refundo-
wany. Ale za cały pobyt w Danii i
cykl leczenia trzeba będzie zapła-
cić. Pani Iza czeka na wiadomość
o wizycie kwalifikacyjnej. Wtedy
dowie się więcej o operacji i tera-
pii. Wierzy, że Patryk pojedzie tam
i wróci zdrowy. 

Zawsze najtrudniej prosić o pie-
niądze. Jest oczywiste, że rodzina

sama nie jest wstanie zebrać po-
trzebnej kwoty. Nikt przecież nie
jest przygotowany na taką ko-
nieczność. Ale dla dziecka zrobi
się wszystko. Mama Patryka otwo-
rzyła subkonto w Stowarzyszeniu
"Warto pomagać", zorganizowała
zrzutkę na stronie internetowej, po-
daje email do kontaktów. I prosi o
wsparcie. "Nie pozwólmy mu
odejść przedwcześnie" - mówi.
"Patryk, po tylu cierpieniach powi-
nien cieszyć się spokojem, mieć
normalne pogodne dzieciństwo,
dorosnąć". 

Na leczenie w Danii potrzeba
około 200.000 zł. Wydaje się, że
nie jest to dużo. Pomóc mogą in-
stytucje, zakłady pracy, osoby pry-
watne. Liczyć się będzie każda
złotówka. I każde otwarte serce. 

Wpłat na leczenie Patryka można dokonać poprzez Stowarzyszenie
"Warto jest pomagać". Darowiznę można wpłacić na subkonto Patryka:

94 1140 1850 0000 2096 6400 1048
Stowarzyszenie "Warto jest pomagać"
ul. Bema 7/6. 64 - 035 Zielona Góra

Kontakt email: stowarzyszenie@wartojestpomagac. pl
Tel. 603 551 757 lub 536 055 056

Pani Izabela zorganizowała też zrzutkę na stronie:
https://zrzutka.pl/5uzk7b


